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Spór o akty i dowody
na w czcrajszei rozprawie przeciwko b. więźniom  brzeskim

WARSZAWA, 7. 12. (wł.) Dzisiejszy 
dzień rozprawy sądowej przeznaczono 
na omawianie kw estji dowodów rze­
czowych.

W itos przyszedł na rozprawę w no­
wym granatow ym  garniturze. Na wstę­
pie rozprawy przewodniczący zrefero­
w ał dwa listy od adw. HofmOkl-Ostrow 
skiego oraz niedoszłego świadka Stawie 
kiego. Przewodniczący nie podał treści 
tych pism.

Adw. Sterling oponował przeciw do 
łączeniu szeregu dowodów i mówił:

— Proces sądowy oparty  jest na bez 
pośredniości dowodów i zgodnie z orze 
ezeniem sądu najwyższego tylko te ma- 
:erjały mogą być dowodami rzeczowe- 
ni, k tóre sąd może sprawdzić.

W szystkie kodeksy sto ją na stanowi 
łku omylnośei sądu. Jeśli więc sędzio_ 
wie orzekający podlegają wyższej in­
stancji, jeśli nawet proces po prawo­
mocnym wyroku może być rewidowa­
ny ,to tenr więcej trudno stać na sta 
uowisku, że sędzia śledczy ma prawo 
iieomylnośei i jego decyzja co do do­
łączenia pewnych dowodów do spraw y 
obowiązywałaby sąd.

Na jednym  z nich niebieskim ołów­
kiem jest napisane: za zgodność Ran­
ko, na drugim  zwyczajnym ołówkiem: 
Bnrawski. Buraw ski to ten konfident, 
co tu  zeznawał. Czyż to są osoby, któro 
m ogą stwierdzić oryginalność doku­
m entu 1

Dalej obrona protestu je przeciwko za 
łączeniu do ak t spraw y t. zw. „krypto- 
świadectw", czyli ukrytych zeznań

HITLERÓW Clr GÓRĄ.
W ybory gminne w W irtembergu.
BERLIN, 7. 12. W W irtem bergu od­

były się wczoraj wybory do rad  gmin 
ńych. Jakkolwiek wyniki nie są jeszcze 
fcnane, można przewidzieć walne zwycią 
jstwo hitlerowców.

Dotychczas ogłoszono prowizoryczne 
Obliczenie głosów w Stutgardzie, gdzie 
Centrum poniosło klęskę, a hitlerowcy 
*dobyli dwa razy więcej mandatów, niż 
podczas poprzednich wyborów.

TAJEM NICZA ORGANIZACJA ZA­
MACHOWCA KPT. ERHARDTA.
BERLIN, 7. 12. Znany puczysta kpt. 

E rh a rd t zgromadził wczoraj w swojem 
m ieszkaniu około 30 swoich zwolenni­
ków i założył nową organizację „Ge- 
folgschaft". Cele tej nowej organizacji 
są dość ciemne.

P a ra g ra f pierwszy s ta tu tu  powiada, 
że jest to związek niemców, którzy chcą 
się przeciwstawić bezplanowemu party j 
pietwu i walce braterskiej.

Dr. med

Gruszkiewicz
specjalista  

chorób dziecięcych
powrócił

S osn ow iec , P iłsudskiego 5 0
telefon 8 83.

świadków. W tomach akt znajdują się 
opisy z k art inform acyjnych jakiegoś 
Wacka i Grzegorza. Nie jest to nio in­
nego, jak  zeznania wywiadowców, ukry­
tych pod temi pseudonimami. Dalej 
znajdują się tu  dokumenty niewiado­
mego pochodzenia, jak  listy  niepotwier­

dzone przez tych, którzy je pisali.
Obrona protestuje również przeciw­

ko załączeniu fotografii okólników.
Po naradzie sąd postanowił dokumen 

ty załączyć, z wyjątkiem kart kon/i. 
dentów. Rozprawę odroczono do czwart 
ku.
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Niniejszem m am  zaszczyt zawiadom ić Szan. Klijentelę. 
z dniem  1-go grudnia 1931 r. został przeniesiony mój

skład futer i pracownia kuśnierska
do nowootworzonego lokalu frontowego przy

u§. Dębiliisliiej Nr. 1 w Sosnowcu
Tel. 5-45.

Staraniem  mojem będzie nadal jak dotąd zapew nić 
Szan. Kiijenteli rzetelną, fachową obsługę.

U praszam  o łask. dalsze względy i pozostaję
z głębokim  szacunkiem

BERNARD ROSENBAUM.

entelę. wS
nój If
;a

D R  PFRIEMER ARESZTOWANY.
W IEDEŃ, 7. 12. (wł.) Dziś o godzinie 

9 rano u sędziego. śledczego w GratzU 
zjawił się przywódca puczu Heirn- 
wehry dr.Pfriem er w towarzystwie swą 
go ad ju tan ta i poprosił o aresztowanie.

Życzeniu stało się zadość.
Dr. P friem er przekroczył granicą 

anstrjaoką dziś w nocy. Do Gratzu za* 
jechał samochodem.

Proces o niedoszły zamach stanu m a 
odbyć się dnia 14 grudnia. Dr. Pfriemer) 
pragnie, by go sądzono wraz z to warzy 
szamb

♦
❖

AKCJA NIEPOSŁUSZEŃSTWA ROZ 
POCZNIE SIĘ WKRÓTCE w 1NDJ ACH

LONDYN, 7. 12. Hinduski komitet 
narodowy w Bengelu. na burzliwem po* 
siedzeniu uchwalił rezolucję, wyraża­
jącą niezadowolenie % konferencji okrą 
głego stołu w Londynie. Komitet wzy­
wa Indje do bojkotu towarów angieł* 
skich.

Przewodniczący komitetu zapowie* 
dział w najbliższych dniach wznowię* 
nie akcji nieposłuszeństwa. Spodziewa* 
ne są pochody do słonych jezior.

1300 milionów dolarów pożyczki
na pokrycie długów rządowych.

WASZYNGTON, 7. 12. Am erykański' 
sek retarja t skarbu ogłosił subskrypcję 
bonów skarbowych na ogólną sumę 1,8 
m iljarda dolarów na 3, 6 i 12 miesięcy,
oprocentowanych przeciętnie po 3 proc

Jest to największa od czasów woj­
ny wewnętrzna pożyczka związkowa. 
Służyć ona m a dla pokrycia płatnych 
15 grudnia długów państwowych w wy­
sokości 1,1 m iljarda dolarów.

DANJA POD ŚNIEGIEM. ' 
Ruch kolejowy przerwany.

KOPENHAGA, 7. 12. Na półwyspl* 
Jutlandzkim spadły wielkie śniegi. K*»„ 
munikacja jest częściowo przerwana, 
Koło staeji Vejle ugrzęzło w śniegu •  
pociągów osobowych. Oddziały kopacsyj 
p racu ją  od 12 godzin nad usunięciem# 
zwałów śnieżnych.

Również z wyspy Seełand nadekodsąj 
wieści o śnieżycach 1 przerwach w ko* 
munikaeji.

Stan oblężenia w Nankinle.
30  tys. studentów chińskich demonstrowało przeciwko japonjl.

LONDYN, 7. 12. (wl.) Korespondenci 
pism angielskich donoszą z Nankinu o 
masowych dem onstracjach studentów 
chińskich.

Słuchacze wyższych uczelni w mia­
stach prowincjonalnych cdobywają 
szturmem pociągi i jadą bez biletu do 
Nankinu, by manifestować za wojną z

Japonją. Dotychczas zgromadziło się w 
Nankinie przeszło 30 tysięcy studentów.

M anifestacje wczorajsze m iały prze 
bieg tak  burzliwy, że rząd ogłosił w 
mieście stan oblężenia. Ściągnięto de 
Nankinu liczne oddziały wojskowe, któ 
re pozostają w ostrem pogotowiu, A- 
reśctowano 300 studentów. Policja i

Dwie tajne radiostacje nadawcze
wykryła policja austrjacka

WIEDEŃ, 7. 12. W ykrycie tajnej 
stacji nadawczej w Badan pod Wied 
niem wskazuje na wielką akcję szpie­
gowską.

R adjostacja w Baden była wyposa­
żona w nowoczesne urządzenia krótko­
falowe, które pozawalały na komuniko 
wanie się z Moskwą z pominięciem 
poczt i telegrafu. W edług prowizorycz­
nych obliczeń, same instalacje kosztowa 
ły około pół m iljona szylingów. Policja 
aresztowała w Baden cztery osoby. Kie­
rownik radjostacji, łotysz niewiadome­
go pochodzenia, zbiegł.

Dalszo dochodzenie naprowadziło po­
licję austrjacką na ślad drugiej zakon­
spirowanej rad jostacji w W iener Neu- 
stadt, k tóra również pozostawała na u- 
sługaeh poselstwa sowieckiego. W lo_ 
kalu zastano trzech mężczyzn i dwie ko­
biety. Nazwiska ich nie są narazio u- 
st-alone. Podczas rew izji w ręce władz 
wpadły kom prom itujące dokumenty o- 
raz depesze szyfrowe.

Obie radjostaeje trudn iły  się żarów 
no nadawaniem, jak  i przyjmowaniem 
telegramów. Pensje personelowi wypła­
cało poselstwo sowieckie w Wiedniu.

Wielka katastrofa w kopalni węgla w Rumunii
BUKARESZT, 7. 12. (wl.) W kopalni 

węgla „Lonja" pod Petroszani, nastąpił 
dziś rano wybuch gazów. Załamujące 
się sztolnie odeięły od świata kilkudeie 
sięciu górników. Dotychczas wydobyto

6 trupów i 14 ciężko rannych. Akcja 
ratownicza jest utrudniona, ponieważ 
gazy wydostają się w dalszym ciąga.

Należy oczekiwać, że liczba ofiar 
wzrośnie trzykrotnie.

wojsko urządza na mieście istne obła­
wy, usiłując zmusić przybyszów do o- 
puszczenia Nankinu.

Japońskie eskadry lotnicze rozpoczę­
ły energiczną akcję zwalczania band 
rozbójniczych w południowej Mandżn 
rji. Pod K ung - Nipu i pod Tieng-Ping- 
Tai zrzucono wielkie ilości bomb na *»- 
botiowiska rozbójnicze. K ilkuset bandy 
tów poniosło śmierć.

Separatyści mandżurscy wysłali do 
Tokjo delegatów w sprawie omówienia 
przyszłego ustro ju  w M andżurji. P ro­
wizoryczny rząd w Mukdeuie pragm a 
uniezależnić się całkowicie od Nanki­
nu.

W ydział ligi narodów zbadał zastrze 
żenią chińskie 1 japońskie do tekstu 
rezolucji rady ligi narodów. W szyst­
ko zdaje się wskazywać na to, iż rząd 
nanklński nio chce wycofać swyiA 
wojsk z Czing - Cfaao, oraz odmawia J a .  
ponji praw a utrzym yw ania policji w 
strefie neutralnej.

CORAZ CZĘSTSZE SKARGI NA DY­
REKTORÓW BANKÓW W NIEM- 

CZECH.
BERLIN, 7. 12. Rada nadzorcza ban­

ku „Comerce und P riv a t Bank" w Dus­
seldorfie wniosła skargę do władz na 
jednego z dyrektorów, Klocknera, k tóry  
po zdefraudowaniu 100 tysięcy m arek, 
uciekł zagranicę.

Policja rozesłała za zbiegiem listg  
gończe. '
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UPROW ARYE" !IE  K O B IETY
NA U LICY  W W A R SZA W IE. 

T ajem nicza o fia ra  i ta jem niczy  napasł 
nik.

W A RSZAW A, 7. 12. N iezwykle za­
gadkow y wypadek. N ieznana, m łoda ko­
b ieta  porw ana z u licy  przez k ilku  w y­
tw ornie  u b ran y ch  panów!

S tało się to  w czoraj na  u licy  Ckm wl 
nej, p rzy  zbiegu Żelaznej.

O godzinie 19-ej m. 5, liczn i przechod 
nie pom iędzy k tó ry m i był przodow nik 
11-go k o m isa rja tu  p. p. K aro l Geteł, 
zauw ażyli podjeżdżający  do chodnik* 
z ak ry ty  sam ochód p ryw atny .

Sam ochód się zatrzym ał, po chw ili 
z w ew nątrz w ybiegło k ilk u  m ężczyzn 
w ytw ornie ubranych.

R zucili się przechodzącą u licą  jak ąś  
m łodą kobietę.

T ajem niczy  ci n ap astn icy  obezwładni 
li sw ą ofiarę  — jeden  z n ich  zak ry ł j«j 
tw arz chustką  — poczem za b ra li j ą  do 
sam ochodu i ze znaczną szybkością od­
jechali w k ie ru n k u  u licy  M arszałkow ­
skiej.

M im owolni św iadkow ie te j sceny, 
zdołali zapam iętać n u m er sam ochodu— 
18145.

Zagadkow ą sp raw ą za ję ła  się energ ł 
cznie policja.

Zachodzi przypuszczenie, iż n ie m a , 
jom a kobieta m ogła paść o fia rą  h a n ­
d larzy  żywym  tow arem .

Rewizla dotychczasowych dróg 
naszej gospodarki jest konieczna!

P A R T JA  LUDOW A W  O PO ZY C JI 
DO BRU N IN G A .

B E R L IN , 7, 12. Zarząd niem ieckiej 
P&rtji ludow ej p rz y ją ł w czoraj większo 
śeią 330 głosów przeciw ko 14 rezolucją, 
zapow iadającą bezw zględną opozycję 
f ra k c ji p a r la m e n ta rn e j wobec rządu 
Rzeszy i rządu  pruskiego.

U chw ala dom aga się, ażeby N iem cy 
w rokow aniach swych w ysunęły  a*  
pierw sze m iejsce spraw ę pierw szeńsfw * 
niem ieckich długów  p ry w atn y ch  przed  
wlszkodowanrami.

BA D A N IA  ZDOLNOŚCI P Ł A T N IC Z E J 
N IEM IEC .

Trudności w kom itecie bazylejskim .

BAZYLEA, 7. 12. — Zebranie kom i te 
tu  doradczego rzeczoznawców będzie się 
odbywało się w ram ach  p lan u  Young*.

F ran c ja  dąży do ograniczenia dzią. 
lalności kom itetu  do r a ty  nieuw arunkw  
w anej, podczas gdy  N iem cy m yślą  ® 
całokształcie p lanu  i pozatem  w iążą p rę  
blem at odszkodowań z zagadnienie® ' 
długów pryw atnych .

F ran c ja  nie kw estionuje  długów  p ry  
w atnyeh, jednak  pow ierza ieh zbadanie 
specjalnem u kom itetow i bankierów  w 
Berlinie, pozostaw iając uregulow ani* 
sp raw y z d łużn ikam i p ry w atn y m i wi®. 
rzycielom.

Przew idują, iż kom itet doradczy rae 
ezoznawców nie ukończy spraw ozdani* 
przed św iętam i. J e s t  rzeczą praw dopo­
dobną, że ra d a  ad m in is tracy jn a  b anka  
w ypłat m iędzynarodow ych, k tó ra  m ia­
ła  zebrać się 14 g rudn ia , będzie odro­
czona.

LEO BLUM OWDOWIAŁ.
PARYŻ, 7 12. Po dłuższej ehorobte 

zm arła  m ałżonka so c ja lis ty  Leo Blin 
ma. red ak to ra  dziennika „Le Populaire*'

Życie gospodarcze całego świa­
ta interesuje się od dłuższego już 
czasu kwestją preferencyj celnych 
między państwami. Ta zasada u- 
przywilejowama poszczególnych 
państw  i poszczególnych towarów 
jednych państw  u drugich w ypły­
nęła wobec niezmiernych trudności 
eksportowych. Zdawało się; że zasa­
da preferencji obejmie całą polity­
kę handlową i w yruguje ostatecznie 
uznawaną dotychczas zasadę naj­
większego uprzywilejowania. Tym ­
czasem w strząsy finansowe, spadek 
najmocniejszych w alut świata, od­
stępstwo od pary te tu  złota, wpro­
wadzenie reglamentacji dewiz — 
wszystko to podważyło również i 
zasadę preferencyjną. Ograniczenia 
dewizowe wpływają bowiem na o- 
brót towarowy między państwami. 
Dziś już zasada preferencji nie po­
siada tego znaczenia, jakie posia 
dała jeszcze kilka miesięcy temu. 
Zagraniczne rynki zbytu są niemal* 
zamknięte dla ekspansji wszystkich 
państw.

Wysokie barjery celne, kontyn­
genty przywozowe i wszelkie inne 
ograniczenia i utrudnienia importo­
we zmniejszyły do minimum możli­
wości eksportowe.

W tych warunkach gospodarka 
państwowa zmuszona jest opierać 
się w głównej mierze o swój włas­
ny rynek wewnętrzny. Również i 
Polska znalazła się wobec trudno­
ści eksportowych. Podtrzym anie 
przemysłu i handlu zależne jest od 
całkowitego opanowania polskiego 
rynku wewnętrznego. Chodzi tylko 
o to, aby całe nasze życie gospodar­
cze zrozumiało tę potrzebę chwili i 
sharmonizowało swą działalność w 
tym właśnie kierunku. Chodzi więe
0 wzajemne ułatwienie między po­
szczególnemu gałęziami gospodar­
czemu w kraju. D yrektor A. Rose 
nazwał to wzajemne uprzywilejo­
wanie „preferencją wewnętrzną"*
1 rzeczywiście, obecnie chodzi o ta­
ką preferencję wewnętrzną. Potrze­
buje je j szczególnie Polska.

Dotychczas obie dziedziny go­
spodarstwa narodowego Polski, a 
więc rolnictwo i przemysł nie współ­
działały ze sobą w kierunku wzajem 
aego popierania i uzupełniania.

Rolnictwo dochód swój opierało 
na eksporcie, posiadając stale nad­
wyżki swej produkcji. O statni jed 
&ak spadek cen produktów rolni­
czych dowiódł, ie  w obecnym roz­
woju gospodarczym, w którym 
wszystkie państwa, dotychczas im 
portująee produkty rolne, podnio­
sły poziom swej produkcji rolniczej, 
obliczanie na dochód s eksportu, a 
więc z nadwyżek produkcji jest ni® 
na czasie. Z tego względu gospodar 
fca realna w Polsce powinna zmie­
nić swą działalność w innym tieru tf 
ku, aby przez zwyżkę produkcji nie 
prowadzić do nowej klęski niskich

G ruźlica płuc je s t nieuleczalną 1 oą, 
rocznie, m erob iąc  różnicy d la  pici, wi® 
ku  i stanu , kosi m iljony  ludzi. — P rs y  
zw alczaniu chorób płucnych, b ronch lta , 
Uporczywego, męczącego kaszlu  i t. a  
stosu ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOCOLAN - A G E“ 
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piw® 
9lny wzm acnia organizm  i samopoczu 
me chorego oraz powiększa w age ciał*  
i usuw a kaszel.

zmniejszyć się, gdyż poderwałoby 
to dobrobyt narodowy Polski, jako 
kraju  rolniczego. Gospodarstwo roi 
ne więo musi przestawić swą dzia­
łalność. Musimy wyprzeć z rynku 
naszego te produkty rolne, które 
dotychczas w dużych ilościach są 
do nas przywożone. Takiemi pro 
duktami są prsedewszystkiem wszel 
kie surowce rolnicze, używane przez 
przemysł przetwórczy, głównie spo- 
źywcsy,

W tym  kierunku dużą rolę ode­
grać może stanowisko naszego prze 
mysłu. Dotychczas przemysł w łó­
kienniczy naprzykład rozwijał się 
przy zupełnym upadku naszej ho­
dowli owiec, jak  również uprawy 
lnu i innych roślin włókienniczych. 
To ustosunkowanie się przemysłu 
do rolnictwa musi ulec zmianie i 
dalszy rozwój przemysłu włókienni 
czego powinien być oparty na roz­
woju owczarstwa i lniarstwa. W in­
nych dziedzinach produkcji rolnej 
to samo widzimy.

Hodowla świń mięsnych w Pol­
ecę rozwinęła przemysł w ędliniar­
skie. w Czechosłowacji.

Hodowla świń tłuszczowych w

Polsce nie opłacała się wobec spro­
wadzania przez przemysł tłuszczów 
pochodzenia zagranicznego. Nasio­
na oleiste wywozimy zagranicę^ 
podczas gdy nasze olejarnie przera­
biają głównie nasiona zagraniczne. 
Browarnictwo w Polsce jest bardzo 
słabo rozwinięte, a chmiel polski słu 
ży za podstawy produkcji w Niem­
czech i w Czechosłowacji. N ie ty lk ' 
takie anomalje można spotkać w  
naszem życiu gospodarczem. Są jesz 
cze inne. Papier w yrabiany pod 
W arszawą sprzedaje się w Małopol- 
sce Zachodniej i na Śląsku. Papier 
w yrabiany przez fabryki krakow­
skie idzie do Białegostoku i W ileń- 
szrczyzny.

Rewizja dotychczasowych dróg 
gospodarki je st konieczna.

Nie lida się przeprowadzić te j 
zmiany przy wysiłkach jednostron­
nych, natom iast wszystkie trzy
czyn n i k i : — rząd, rolnictwo i prze • 
mysł muszą zgodnie współpracować, 
aby osiągnąć pożądane rezultaty. 
Spraw a jest pilna, gdyż podstawą 
rozwoju naszej produkcji rolniczej 
i przemysłowej może być tylko zbyt 
na rynku wewnętrznym.

O I e  z w-a
komitetu uczczenia 25-lecia sakry biskupiej ks. biskupa 

Władysława Bandurskiego.

Je s t to szczególnie w&ine w obe 
enej chwili, gdy produkcja zbożowa 
stała się już opłacalną, głównie 
dzięki obniżeniu zbiorów.

NiewoLno nam więc myśleć o 
podniesieniu produkcji sbożowej, o- 
bliczonej tak jak  dawniej, ca  eks­
port. J e s t jednak w  tem duża tru­
dność, że produkcja rokm nie buk#

Je ś li *a życia mężów zasłużonych 
eseimy ieh obchodam i rocznie, zasług 
i odznaczeń, to m a swój głęboki cel.

W  dzisiejszych czasach zam ętu  wszel 
kich pojęć etycznych, zachw ianie rów ­
now agi ekonom icznej I ogólnego ehao- 
su w azukanin 1 p ro jek tach  ra tu n k u  
ludzkości, trzeb a  i w skazanem  jest, szu 
kać i w ynajdyw ać w narodach  jasne 
drogowskazy.

T akim  drogowskazem , przew odni­
kiem  1 św iatłem  w narodzie polskim  
Jest b iskup  B andursk i, legionow y, ja k  
go nazyw a wojsko; a za niem  nazw ie hi- 
sfterja, n a  k a rta c h  k tó re j zajm ie m ie j. 
see obok najzasłuźeńszyeh. S tan ie  obok 
tych, ta bez trw ogi, bez kom prom isów  
przed obcymi, o spraw ę połską się u j­
mowali. On o lew ojczyzny w alczył sło­
wem 1 piórem , moenem  ram ien iem  
w spierał alabyeh i w ątpiących, zagrze­
w ał głosem idącym  s g łęb in  duszy do 
głębi sum ień, w strząsa ł s ilą  p rzekona­
ni* ł w ym ową ospałych  1 obojętnych. 
J e s t  jednym  b  pierw szych, eo niepodle­
głość naszą budow ali i m ałe  m u  je s t 
rów nych w zasłudze.

W ierzył w Polskę wolną, w ierzy ł w 
fed polski e wolność walczący, ukochał 
wszystkich rodaków , czy n a  ziem i o j­
czystej ty jący ch , czy dalekich od n iej, 
afe bHakłeh jego gorącem u sercu, Jago 
niezłom nej idei.

R opfea  w duekn prawdziwi® C h ry ­
stusowym, nie szakal dostojeństw a, k tó­
ro  sas iag ł jego  m u zjednały, nie oglą­
d ał się siebie i los swój, obchodził 
E® ty lko  i  zawsze los narodu, k tó ry  Bóg 
peswoRI m u prow adzić po chw aleb­
nej drodsss o fia ry  i pośw ięcenia sa  św ię 
tą  spraw ę odzyskania  wofarośsi. O la  

edę do P a n a  Zastęp ów p rz y  o- 
Mazy św iętej prze* d ług ie  la ta  

kap łan , gotują® się do codsdeu 
s a j  w alki n a  każdym  odcinku w ielkie­
go f ro s ts  polskiego obrony narodow ej.

Do B oga wznosił m odły, a  do ludzi c 
boskiem  m ów ił m iłosierdziu  i  o n a ­
dziei, ja k  p łom ień rozniecać w sobie 
należy, b y  m rok i ciem nych dn i roz­
św ietlić. M ówił do tłu m u  z całą  s iłą  
p rzekonan ia  i Bóg spraw ił, że czcigo­
dny  kaznodzieja  doczekał zw ycięstw a 
dobrej sp raw y i ziszczenia sw ych Idea, 
łów. P o ry w ał s a  p ió ro  i pisał, a  liczne 
rzesze ezy tały  i ezerpały  z jego ksią­
żek nowe siły  duchowe.

N iezm ordow anie służy biskup B an . 
d u rsk i b liźnim , je s t  ojcem  duchow ym  
obrońców  ojczyzny, inw alidów , siero t 
po poległych w boju, sam  pośw ięca się 
Łez p rzerw y w ubogieh w ioskach un ia  
k ich  n a  k rańeaeh  Rzeczypospolitej ze 
Srnątrz, czy w ew nątrz k ra ju , wszędzie 
z ło tousta  jego  w ym ow a św iadczy głoś. 
no, ja k  silnie, ja k  gorąco m iłością b ije  
m u serce d la  swoieh.To też n ic  dsdwnego, 
że społeczeństwo zapragnęło  uczcić 
25-lecie jego  święceń b iskupich  ju b ileu  
szowemi obchodam i n a  teren ie  ca łej 
odrodzonej ojczyzny.

T rzeba żeby m lodcież nasza, zb ie ra jąc  
owoce trudów  i w alk  starszego pokoi® 
nią, m ogła  w św ietlanej postaci b isk a  
p a  B andursk iego  w idzieć sym bol po­
św ięcenia i m iłości ojczyzny i z niego 
b rać  p rzyk ład  ja k  żyć i działać należy.

N iech to, życie czyste, ten  um ysł sse 
rok i, t a  szlachetność w u jm ow aniu  z ja  
w isk  życiowych, naszem u społeczeń­
stw u będzie drogowskazem .

— Niech wszyscy — k to  Polskę w 
sercu nosi, uczci j ą  w osobie jednego  
% najlepszych  je j  synów!

— U roczystości jubileuszów® w W  ii 
file odbędą się w dn iu  19 stycznia 
1932 r. pod p ro tek to ra tem  P rezyden ta  
R zeczypospolitej Ignacego Mościcki®, 
go 1 m arsza łk a  Jó zefa  P iłsudskiego.

Za kom itet w ykonaw czy 
Prezes: (— S tan . Skw arezyóski 

G enerał b ry g ad y  d ca I  dyw. leg.

Boże Narodzenie w szkołach.
F E R JB  ŚW IĄ TEC ZN E TRW A Ć BĘDĄ OD 23 G R U D N IA  DO 4 STYCZNIA

K ura to rju m  okręgu  szkolnego n* 
gsaadsie narządzenia m in. W. 8 .  1 O. 
P . wydał® okólnik u s ta la jący  te rm in  
fe r ji  w szkołach powszechnych, śred ­
n ich  i  zak ładach  naukow ych «  ra c ji

T ak  więc lekcje odbyw ać się będą 
no rm aln ie  do" dn ia  22 b m . w łącznie, 
P oczynając od dn ia  23 b. m. następuj®  
przerw a, k tó ra  trw ać  będzie do dn ia  4 
stycznia  1932 r. '



Pod hasłem spisu ludności
Spełnijmy godnie swój obowiąiek!

Jutro już odbędzie się powszech­
ny spis ludności. Nie będzie w całej 
Polsce ani jednego mieszkania, ani 
jednego budynku mieszkalnego a na 
wet więcej: ani jednego schronienia, 
gdzie zamieszkał człowiek, choćby 
miało to być w  namiocie, na trawie, 
lub w cygańskim wozie wędrownym, 
gdzieby nie złożył swej wizyty ho­
norowy komisarz spisowy. Jeśli w 
mieszkaniu nie zastanie nikogo to 
przyjdzie raz drugi i trzeci. O znaj­
dujących się poza domem zasięgnie 
potrzebnych inforinacyj od tych, 
których zastanie. W każdym razie 
wszyscy muszą być spisani i opisa­
ni i wciągnięci na arkusze spisowe.

O celach II spisu ludności wszy­
scy obywatele — jak się zdaje—są 
już dostatecznie uświadomień i. Wszy 
scy wiedzą, że wyniki spisu odtwa­
rza strukturę społeczną, gospodar­
czą, narodowościową i wyznaniową 
państwa polskiego, że rzucą jasne 
światło na stosunki zawodowe, 
kwestję mieszkaniową j budowlaną 
i na wiele innych ważnych zagad­
nień społecznych i państwowych, 
nie mówiąc już o samym dostarcze­
niu cyfry ludności w państwie.

Społeczeństwo dało wyraz swe­
mu zrozumieniu celów spisu. Dowo­
dem tego było ustosunkowanie się 
do spisu całej prasy oraz organiza- 
cyj społecznych. Najwymowniej­
szym jednakże jest fakt, że znala­
zło się w społeczeństwie około 
150.800 osób, które bezinteresownie 
zaofiarowały swą pracę w charakte­
rze honorowych komisarzy spiso­
wych. Zrozumienia dobrej woli, a 
często entuzjazmu tych łudzi nie 
przyćmiła nawet ciężka atmosfera 
powszechnego kryzysu.

Akcja spisowa, obejmująca cały 
kraj, opiera się więc na 150-cio ty ­
sięcznej ochotniczej armji, ożywio­
nej jaknajlepszym duchem pracy 
społecznej. O tern należy przede- 
wszystkiem pamiętać. Komisarz spi­
sowy, który zapuka do każdego 
mieszkania, to obywatel (lub obywa 
telka), który bezinteresowniie pod­
jął się kilkudniowej i niełatwej pra­
cy. Społeczeństwo powinno w całej 
rozciągłości ocenić tę ofiarność, 
ży  ezliwe przyjęcie zgłaszającego się 
do domu komisarza powinno stać 
się pierwszym tego dowodem. To 
je łndk nie wystarcza. Należy rów­
nież ułatwić pracę komisarzowi, 
przygotowując wcześniej odpowie­
dzi na pytania kwestjonarjusza spi­
sowego, przytem odpowiedzi proste 
i prawdziwe.

Prawdziwość i dokładność ze-

TEATR M IE JS K I W  SOSiNOWCU.
Bziś we wtorek popołudniu po ce­

nach popularnych od 80 gr. do 2.80 zi. 
potężne arcydzieło Stefana Żeromskie­
go „Róża“, osnute na tle bohaterskiego 
zm agania się ludu polskiego z przem o­
cą caratu. Niezwykłe walory artystycz 
ne „Róży" w wykonaniu naszego zespo 
łu, pod reżyserią J. Gołaszewskiego, 
etoją na bardzo wysokim poziomie.

Początek o godz. 4 popoł.
Dziś wieczorem o godz. 8.15 prem ie­

ra  świetnei farsy  A rnolda i Bacha p. 
t. „Hiszpańska Mucha", w której hu­
m or i zabawne sytuacje rozśmieszają 
widownię od pierwszej do ostatniej see 
ny. „Hiszpańska m ucha“ grana była w 
ubiegłym  sezonie w teatrze letnim  ' w 
w W arszawie z ogromnem powodze­
niem. Dzięki beztroskiej i wesołej treś 
ci powinna i u nas zapełnić widownię.

Ceny miejsc zwykłe. Abonament 
.Ważny z 20 nroc. zniżk

znań jest zasadniczym obowiąz­
kiem wobec aktu państwowego tak 
wielkiej wagi, jakim jest spis. Ni­
czego się przytem obawiać nie trze­
ba, pamiętając, że tajemnica spiso­
wa jest przestrzegana jaknajskrn- 
pulatniej, i że na niczyją szkodę ze­
znania spisowe nie mogą być wy­
korzystane. Wprost przeciwnie: spis 
odbywa się wyłącznie pod hasłem 
dobra państwa i wszysikich obywa­
teli.

A zatem w dniu jutrzejszym 
spełnijmy godnie i ochoczo swój o- 
bowiązek!

*  *  *

R eferat spisowy starostw a będziń­
skiego nadesłał nam poniższy komu­
nikat:

Ju tro  o godzinie 8-cj rozpocznie się 
drugi powszechny spis ludności. Prace 
przygotowawcze i techniczne związane 
ze spisem zostały już przez władze spi 
sowe ukończone. Największą trudność a

Dnia 13 bm., przyjeżdża do Za­
głębia minister praey i opieki spo­
łecznej Hubicki.

Minister Hubicki w czasie swe­
go pobytu, weźmie udział w poświe-

W ub. sobotę ruch autobusowy w 
Zagłębiu został nagle wstrzymany. 
Liczni pasażerowie, dla których komu- 
nikeja autobusowa jest najw ygodniej­
szym środkiem lokomocji spotkała nie­
m iła niespodzianka. Narazie nie moż­
na się było zorjentować, co właściwie 
spowodowało wstrzymanie ruchu au­
tobusowego, tembardziej, że stało się to 
bo: żadnej zapowiedzi i przygotowania. 

Ja k  się okazało powodem wstrzym a, 
n ia ruchu autobusowego była decyzja 
właścicieli, którzy wypowiedzieli się za 
obniżką podatku na fundusz drogowy, 
oświadczając, że wysokość tego podat­
ku uniemożliwia prowadzenie przedsię­
biorstw  auto!(iisowydi, które w żaden 
sposób nie są w stanie pokryć rozcho­
dy ese swych zarobków.

W czoraj w sali b. „Lutni" w Sosnow 
cu odbyło się zebranie właścicieli au­
tobusów z całego Zagłębia, na którem 
zapadły decydujące uchwały.

Podatek na fundusz drogowy prze­
widuje 33 proc. od sprzedanych bile­
tów. Ostatnio na skutek licznych sta­
rań, m inisterjum  podatek ten zm niej­
szyło na 18 proc., lecz z warunkiem, że 
należne tytułem  tego podatku sumy 
będą wpłacone ryczałtem co miesiąc.

Zebrani stanowczo oświadczyli, że

Staraniem  grona nauczycielskiego i 
prof, muzyki p. Czubatego w szkole ćwi 
czeń przy sem inarjum  męskiem w Sos­
nowcu odbyła się zabawa dla dzieci, po­
łączona z przybyciem św. Mikołaja, któ 
ry  rozdawał grzecznym dzieciom upo­
minki.

W  zabawie wzięły udział wszystkie 
dzieci ze szkoły ćwiczeń wraz z rodzeń­
stwem i rodzicami.

Odegrana została przez dzieci szko­
ły  ćwiczeń, wraz z uczniami semina- 
rjum  nauczycielskiego jednoaktowa 
sztuczka napisana przez dyrektora za­
kładu. Sztuczkę tą  wyreżyserował p. 
Jan  Kamiński.

Następnie św. M ikołaj rozdawał dzie 
oiom podarki, przygotowane przez pa­
nie z przewodniczącą p. Lam precht°wą 
na czele. Ogółem rozdano 450 upom in. 
ków.

to obsadę komisarzy przezwyciężono 
całkowicie, a to dzięki wysoce obywatel 
skiomu stanowisku całego szeregu ludzi 
dobrej woli, którzy w ilości 1200-lu 
zgłosili swe kandydatury na komisarzy 
spisowych. Im  spis zawdzięczać będzie 
w przeważnej części swoje powodzenie.

Reszta założy od stanowiska ogółu 
luduości powiatu. Komisarze spisowi, 
którzy dobrowolnie zobowiązali się do 
przeprowadzenia spisu, rozpoczną ju tro  
o godz. 8-ej rano swe czynności. W ła­
dza spisowa apeluje do ogółu o ułatwię 
nie im pracy przez: 1) udzielanie do­
kładnych inform acji a w tym  celu przy 
gotować nałoży dane: a) o dniu, miesią 
cu i roku urodzenia,b)o wykształceniu z 
podaniom szkoły względnie zakładu 
naukowego i ilości klas lub kursów i 
c) źródłach utrzym ania — głównych i 
dodatkowych. 2) przez dopilnowanie, 
aby żadna osoba stale lub czasowo obe­
cna, a także czasowo nieobecna nie zo 
si,ała przy spisie pominięta.

Wszyscy musimy postarać się o to 
aby spis był jaknajdokładniejszym  o- 
brazem rzeczywistości.

ceniu i oddaniu do użytku publicz­
nego nowo wybudowanych domków 
robotniczych na Kazimierzu i w 
Wojkowicach Komornych.

wysokość i tego podatku jest zbyt du­
ża i postanowili wysłać do Kiele ł 
W arszawy delegację ee swoimi w arun­
kami. W yrażono zgodę płacenia podat­
ku ryczałtowo w wysokości 195 zł. mie 
siecznie od autobusu 12-osobowego C her 
rolet.

W stosunku tym  obliczono podatek 
dla autobusów mniejszych, jak  i więk­
szych. Należy podkreślić, że t. zw. „wa„ 
gowe" (podatek od wagi samochodu) 
przy obliczeniu podatku na fundusz 
drogowy nie brane było pod uwagę. 
Podatek ten wynosi 40 zł. rocznie od 100 
klg. wagi samochodu, czyli gdy auto­
bus waży 2.500 klg. podatek wagowy 
wyniesie 800 zł.

Jeden z właścicieli autobusów posta 
wił wniosek, aby każdy a właścicieli, 
jako gw arancję złożył w jednym  z miej 
scowycli banków sumę, jak a  przypada 
miesięcznie z ty tu łu  podatku na fun­
dusz drogowy.

Gdyby któryś z właścicieli autobu­
sów podatku drogowego nie wpłacił w 
odpowiednim czasie, wówczas suma ta  
będzie zabezpieczeniem.

Delegacja w składzie pp.: inż. Zbro- 
jewskiego, R usinka i Z. Haintzego, wy 
jechała do Kielc, a następnie do W ar­
szawy.

Dużą atrakcją  zabawy była g ra dzie 
ci z ćwiczeniówki na skrzypcach. Dzie­
ci nagrodziły wykonawców burzą okla­
sków.

Św. M ikołaj odbył się również w 
szkole ćwiczeń przy sem inarjum  żeń- 
skiem.

Sztuczka powtórnie odegrana zosta­
ła w kinie „Zagłębie", na poranku urzą­
dzonym przez harcerzy.

Ju tro  odegrana zostanie po raz trze­
ci również na poranku w kinie „Zagłę­
bie".

Św. M ikołaj odwiedził również gim ­
nazjum  E. P la ter, gdzie urządzony zo­
stał bazar, zabawa dzieci itp.

Staraniem  związku nauczycielstwa w 
lokalu własnym przy ul. Dęblińskiej 
odbyła się zabawa dla dzieci, k tórą rów 
nież odwiedził św. M ikołaj, rozdając 

oodarunki.

Ś w ię to
Niepokalanego Poczęcia 

N. Harji Panny.
W okresie adwentowym, dnia 8 gru­

dnia obchodzimy święto Niepokalane­
go Poczęcia N. M arji Panny.

Uroczystość ta  ma przypominać nara 
dogmat w iary świętej, że M arja była 
wolna od grzechu pierworodnego, t. j. 
od grzechu przez pierwszych rodziców, 
w ra ju  popełnionego, który to grzech 
przeszedł na wszystkich ludzi. Jedynie 
N. M arja Panna od pierwszej eh wili 
swego poczęcia była wrolna od tego grza 
chu, była więc „niepokalanie poczęta".

Powyższy dokument wiary, ogłoszo­
ny został uroczyście, przez papieża P iu­
sa IX  dnia 8 grudnia 1854 roku. Minę­
ło więc 77 la t od tej chwili, a więc 
stosunkowa późno określony został 
przywilej Niepokalanego Poczęcia N. 
M arji Panny przez kościół jako dog­
mat. Ojcowie kościoła dawmo już jed­
nak o nim wspominali, a to przekonania 
wzrastało i utrw alało się coraz więcej, 
znajdując swój wyraz w dziełach pi­
sarzy katolickich, świętych i nabożeń­
stwach ku czci M arji, oraz w sztuce 
kościelnej.

W pierwotnych czasach nauceal koś 
ciół, że wyłącznie tylko Jezus Chrys­
tus, Syn Boga prawdziwego, będąc po­
częty z Ducha Świętego nie inial na so_ 
bie nigdy grzechu pierworodnego. Póź­
niej powstała w kościele myśl, że N. 
M arja P anna m usiała za życia swego 
być bez winy i skazy, inaczej nie mógł­
by ją  Bóg wybrać na m atkę dla swego 
syna. Z tego łatwo wywiązało się poję­
cie, że N. M arja Panna została poczę­
ta  niepokalanie, czyli bez grzechu pier­
worodnego.

Tę prawdę nie wscyscy odrazu przej 
rżeli. Powstał więc w łonie kościoła w, 
tym  przedmiocie pewien spór. Gorli­
wie bronił N M arję Pannę zwłaszcza 
Franciszkanin Ja n  Daws Scotas (1397 
r.) oraz cały zakon, do którego należał. 
Przeciwko niemu wystąpili z początku 
dominikanie, powołując się na Tomasza 
z Akwinu. Odtąd obrońcy Niepokala­
nego Poczęcia, do których przyłączył 
się też uniw ersytet paryski nazwani 
eostali „skotystaini". przeciwnicy zaś 
„tomistami".

Sobory bazylejski i trydencki nie 
postanowiły nic pewnego w tym  przed­
miocie. Zwolna jednak weszło w życie 
w niektórych klasztorach „officium" o 
M arji Niepokalanej, papież zaś Grze­
gorz X V I dozwolił nawet biskupom 
francuskim , ażeby w prefacji we mszy 
świętej, oraz w litanjach wyznawali 
M arję bez grzechu poczętą. W r. 1843 po 
prosili o to ojca św. domnikanie, aż 
wreszcie P ius X  po zbadaniu opinji 
biskupów całego świata, encykliką 2 
lutego 1849 r. zwoławszy ich do Rzy­
mu, ogłosił uroczyście 8 grudnia 1854 
r. Niepokalane Poczęcie N .Marji P an ­
ny  za dogmat, czyli prawdę wiary.

W cztery la ta  po ogłoszeniu tego 
dogmatu, a mianowicie dn. 11 lutego 
1858 r. N. M arja P anna sama raczyła 
zatwierdzić w cudowny sposób wyrek 
kościoła. Pojaw iła się w Lourdes ubo 
giej pasterce i to kilkakrotnie, a poją 
wiając się ostatni raz nazwała się sa 
ma: „Jam  jest Niepokalane Poczęcie*. 
Od tego czasu tłum y nieprzebrane cią. 
gną z modlitwą na ustach do owej gro 
ty  cudownej w Lourdes.

W Polsce, gdzie od najdawniejszych 
wieków istn iał specjalny kult Matki 
Bożej, dzień Niepokalanego Poczęcia 
obchodzi się z wielką czcią. Kupiec- 
two polskie obrało sobie nawet Niepo­
kalanie Poczętą N. M arję Pannę za 
swoją patronkę. Tak samo i lud wiej­
ski czci N. Pannę M arję i w każde jej 
święto śpiewa dó niej nabożne pieś­
ni. Dnia 8 grudnia były nawet daw­
niej specjalne zwyczaje ludowe pod­
czas nabożeństwa po kościołach wiej­
skich na cześć Niepokalanie Poczętej.

Na obrazach M arja Niepokalanie Po 
częta, otoczona promieniami słoneczne 
mi, stoi na  kuli ziemskiej, u nóg jej wl 
dzimy księżyc, a na głowie koronę * 
gwiazd. Kulę ziemską opasuje wąż, al« 
M arji dotknąć nie może, gdyż ona dep­
cze głowę jego. Wąż oznacza właśnie 
szatana, k tóry  splam ił ludzi grzechem 
pierworodnym.

Przyjazd m in s ira  Hubickiego do Zagłębia

Strefie aistGłsusdw w Zagłębiu
trwa luz  od soboty.

DELEGACJA W ŁAŚCICIELI U D A JE SIE DO M INISTERJUM .

Sw. Mikołaj w szkołach sosnowieckich
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Zamiast życzeń świątecznych —
ofiary na rzecz bezrobotnych.

INICJATYW A POSŁA MADEYSKIEGO.

K R O N I K A .
Dzis: N iepok. Pocz. M.
Jutro: Walerji i Leokadji 
Wschód słońca: 7.30 
/.achód słońca: 3 26

A D J O
W A R S Z A W A .

W torek, 8 grudnia.
10.15. Nabożeństwo z K rakow a. 11.58. 

Sygnał czasu z W arsz , h e jnał z wieży 
m arjack ie j w K rakow ie. 12.05. P ro g ram  
na dzień bież. 12.10. Kom. m eteor. 1 2 .1 5 . 
Poranek sym foniczny 13.30. T ransm isja  
meczu bokserskiego B erlin  -— W arsza­
wa. 14.00. „Przem ysł ludow y w do.bie o- 
becnej“. 14.20. K oncert o rk iestry  w iej­
skiej. 14.40. O rolnictw ie w Czechosło­
wacji 15.00 K oncert o rk iestry  wiej 
skiej. 15.55. P ro g ram  dla  najm łodszych.
10.20. M uzyka z p ły t gram of. 16.40. „Po­
czątek i koniec wszechświata". 16.55. Mu 
zyka z p ły t g ram of 17.15. Odczyt z i  
Lwowa. 17.30. Aud pt. „Ju tro". 17.45. 
K oncert popularny . 19.00. Rozmaitości. 
19.25. M uzyka z p ły t gram of. 19.40. P ro ­
gram  na dzień nast 19.45. Słuchowisko 
pt. „Pan kom isarz 'dzie“! 20.15. K oncert 
popularny. 21.40. Skrzynka pocztowa 
techniczna. 21.55. T ran sm isja  z K rako 
wa. 22.40. Kom. m eteor, i kom. policyj 
ny. 22.45. W iadom ości sportowe. 23.00. 
M uzyka taneczna z k aw ia rn i „G astro­
nomia".

K A T O W I C  E.
W torek, 8 grudn ia .

10.30. Naboż. z k lasz to ru  O. O. 
F ranciszkanów  w P anew nikach  — Li 
goeie na Śląsku. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.10. Tr. z W arsz. 14.40. Pieś 
ni ku  czci M arji. 15.50. Tr. ż W arsz.
16.20. K oncert z p ły t gram of. 16.40. Od 

. c.zyt z W arsz. 17.15. Odczyt ze Lwowa.
17.30. Tr. z W arsz. 19.00. F e ljc to n  p. t. 
M uza w wiezieniu. 19.25. Rozm aitości. 
19.45. Tr. z W arsz. 21.55. R ecita l skrzyp 
cowy z —K rak . 22.40. Kom. sport. i 
p rog ram  n a  dz. nast. 23.00. M uzyka 
lekka i tan.

Z Sosnow ca.
(s) Jutro urzęduje w m agistracie 

referat pisowy. Ju tro  w m agistracie  
od 10 rano do 6 wiecz. u rzęduje refe­
ra t spisowy. W czasie tym  udzielane 
będą kom isarzom  spisowym  in fo rm acje  
dotyczące spisu.

(s) T arg  w M odrzejowie odłożony z 
10 na  11 bm. Poniew aż w dniu  9 bm. 
odbędzie się d ru g i powszechny spis l u d  
nosci, zapow iedziany na 10 bm. ta rg  w 
M odrzejowie został odłożony na 11 bm.

(s) Ś e k re ta rja t zw iązku bezrobot­
nych został przeniesiony do nowego 
lokalu. S ck re tą rja t związku bezrobot­
ny eh pracow ników  um ysłow ych w So 
s t i o w c u  zaw iadam ia, i ż  z dniem  9 go 
grudnia  r. b. został przeniesiony do io 
kalu na ul. M arjacką  1 w Pogoni i 
jest czynny od godz. 10 do 4-ej po poi.

(s) Brzytwą poderżnął sobie gardło. 
W m ieszkaniu  w łasnem  przy  ul. R udnej 
18 usiłow ał pozbawić się życia przez 
poderżnięcie b rzy tw ą g a rd ła  Józef Sto­
biecki. W  stan ie  ciężkim -przewieziono 
go do szpitala.

Powód sam obójstw a narazie  .niezna­
ny.

z a  miijony 1
POWIEŚĆ - s r a P  

13. ------- ------
Magdalena zadrżała znowu, lecz 

na ten raz z uczucia radości. We­
szła na schody, lecz pomimo clięci 
przebycia ich jak najprędzej, szła 
powoli. Na drugiem piętrze musiała 
zatrzymać się, serce jej bilo jak 
młotem, brakowało jej w płucach 
powietrza. Odetchnąwszy, szła da 
lej. Nareszcie dostała się na pię­
tro trzecie, lecz zamiast zapukać 
w drzwi, stanęła przed niemi. Od­
dychała z trudnością, zdawało się 
jej, że piersi jej są za ciasne dla 
jej serca nabrzmiałego i zbolałego.

Nagle przyszła jej myśl strasz­
na: •— A jeśli mnie odtrąci? jeże­
li nie zechce mię przyjąć?

— Nie, to być nie może!... — od 
rzekła sobie, wznosząc głowę z od 
wagą — to byłoby nikczemnością!... 
Zresztą wkrótce będę wiedziała... 
— i nacisnęła guzik dzwonka.

IX .
Wytężyła słuch i oczekiwała z 

niepokojem.
W kilka chwil usłyszała kroki, 

następnie drzwi otworzyły się i

Otrzymaliśmy następujący list: 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Istnieje u nas zwyczaj wym iany pi­

semnych życzeń z okazji świąt Bożego 
Na.odzenia i  Nowego Roku. Nie negu. 
jąc znaczenia istoty tego rodzaju zwy­
czaju, sądzę, że najlepszemu spełnieniem  
życzeń wszystkich będzie możliwe w y­
dajne zaspokojenie m inimalnych pa- 
tizeb życiowych rzesz bezrobotnych.

W związku z powyższem m iejski ko­
m itet do spraw bezrobocia w Dąbrowie 
postanowił wypuścić do miejscowego 
społeczeństwa listy składkowe, dla ze­
brania na rzece pomocy dla bezrobot­
nych tych funduszów, które każdy prze-

Na miesięczną odprawę związku 
strzeleckiego w Sosnowcu przybyło 39 
komendantów, komendantek i instruk 
torów p. w. ze wszystkich oddziałów 
strzeleckich powiatu będzińskiego. Od 
prawa odbyła się w ubiegłą niedzielę 
o godz. 10.15 w lokalu „Kuźnicy", w o- 
becnośei komendanta podokręgu śląs­
kiego k p i Pitnera, komendantki pod­
okręgu Stachowiczówny, powiatowego 
komendanta p. w. por. Nowakowskiego, 
komendanta p. w. na in. Sosnowiec 
por. Ślusarczyka i władz powiatowych 
związku strzeleckiego w osobach pre­
zesa W. Szenka, wiceprezesa S. Abra- 
tańskiego i komendanta Z. Kowary.

Pierwszy zabrał głos por. Nowakow 
ski, który zaznajomił zebranych z pro 
gramem prac p. w. na grudzień r. b., 
zwracając jednocześnie uwagę na ko­
nieczność utrzymania posiadanej bro­
ni w należytym porządku. W najbiii 
szym czasie odbędzie się kontrola bro­
ni przez specjalną komisję z M. S.

W  ub. niedzielę wieczorem, zdążał 
wzdłuż to ru  kolejowego od s trony  Ka 
zim ierza do Maczek, m ieszkaniec S ta ­
rych  Maczek, P io tr  Kowal.

Z pobliskiego lasu  wyskoczyło nag’e 
p ięciu tęgich drabów  i otoczywszy go 
zw artym  pierścieniem , pod groźbą uży­
cia rew olw eru, zażądali w ydania pie­
niędzy.

— Nie mam... — w y jąk a ł w ystraszo­
ny  Kowal.

— Nie masz?! to śm ierć! — krzyknął 
m u na to jeden z bandytów . I  w m ig zi­
m na sta l dotknęła skroni napadniętego.

Juljusz Mercier zjawił się ze świo 
cą w ręku. Spostrzegłszy ją zbladł 
twarz jego wykrzywiła się kurczo­
wo i jakby ogłuszony tem niespu- 
dziewanem zjawiskiem, cofnął się 
o jeden krok, by zamknąć drzwi 
przed nią. Ale nie miał już na to 
czasu, Magdalena bowiem z wyoią- 
gniętemi błagalnie rękami, weszła do 
przedpokoju.

— Juljuszu... Juljuszu... — szep 
tała.

Dzikie światło błysnęło w jego 
oczach.

— Po co tu przychodzisz za-
wmłał brutalnie. — Kto ci dał mój
adres?

Okrutne te słowa i surowy, pe­
łen nienawiści ton, z jakim były 
wypowiedziane, jak nożem przeszy 
ły serce biednej kobiety. Podniosła 
na niego wzrok pełen anielskiej 
dobroci i czułości i rzekła:

— Nikt mi nie dawał twego ad­
resu... widziałam cię przed chwilą 
wysiadającego z fiakra i dziękowa­
łam Bogu, że odnalazłam cię w 
chwili, w której utraciłam już 
wszelką nadzieję...

-— Czego chcesz odemnie?
— Chcę pomówić z tobą...
— A ja nie mam ci nic do powie 

dzenia i nie chcę cię słuchać.-.
— Powtarzam ci. że potrzebuję 

z toba rozmówić sie — odrzekła

znaczą na rozesłanie wyżej wspomnia­
nych życzeń.

Odpowiadając na wezwanie m iejskie  
go kom itetu do spraw bezrobocia, skła­
dam niniejszem  do dyspozycji m iejskie  
go komitetu do spraw bezrobocia im ie­
niem zarządu m iasta Dąbrowy i im ie­
niem członków prezydjum m iasta kwo­
tę zł. 50.—

Uproejmie proszę pana redaktora o 
łaskawe podanie niniejszego pisma do 
wiadomości publicznej i o łaskawe o- 
twarcie w swem poezytnem piśm ie li .  
sty składkowej na ten cel.

Łączę wyrazy szacunku
ZBIGNIEW  M ADEYSKI.

Wojsk, departament uzbrojenia.
Cały szereg spraw organizacyjnych  

omówił ppor. rez. No waru, udzelając 
odpowiednich wskazówek komendan­
tom oddziałów. Krótkim referatem o 
życiu strzeleckiem, wygłoszonym  
przez ppor. rez. Nowarę i odśpiewa­
niem I-wszej Brygady zakończono od­
prawę.

W związku z powyższemi odprawa­
mi odbywająceini się w początkach 
każdego miesiąca, należy podkreślić, 
że odprawy te są jednocześnie krótkiem  
przeszkoleniem komendantów i instruk 
torów, które nadzwyczaj - przystępnie 
prowadzi powiatowy komendant p. w. 
por. Nowakowski. Dzięki temu i częstej 
kontroli prz7/sposobienie wojskowe i 
wychowanie fizyczne prowadzone jest 
w oddziałach systematycznie, i prawi­
dłowo, co daje gwarancje poważnych 
rezultatów przy najbliższych egzam i­
nach I i II stopnia p. w.

Dygocący ze s trach u  K ow al sięgnął 
do kieszeni, w y jm u jąc  z niej 4 5  złotych.

— Panowie!... — rzekł n a  pół z p ła ­
czem — choć połowę zostawcie m i na 
życie. To cała m oja w ypłata...

W zruszyło to  widać trochę ra b u ­
siów, bo zw rócili m u 5 złotych, ze sło­
wami:

— W ięcej nie można! I  zaleciwszy 
ograbionem u m ilczenie zbiegli w n ie­
wiadom ym  kierunku .

K ow al zaw iadom ił o napadzie poli 
cję. N atychm iastow e śledztwo nie da­
ło jed n ak  naraz ie  żadnego w yniku.

B a B H B B r a K s n n H K B  a,■ sa reg g — HBi a w i

(s) W yjaśnienie. W  zw iązku z undos* 
czoną w iadom ością pt. „Św. B a rb a ra  w 
Zagłębiu", dow iadujem y się, że oprócz 
g ó rn ik a  W ł. D udka o trzym ali od dy rek ­
c ji kopa ln i „Jakób" na N iem cach pa­
m iątkow e zegark i sreb rne  n astęp u jący  
górn icy : Fr. Garncarczyk, St. Guja 1 
Fr. Suehoszek.

(s) Co n a  to towarzystwo ochrOny 
zwierząt? Dużo się mówi, a jeszcze wię_ 
cej się pisze na  tem at odpowiedniego 
trak to w an ia  zw ierząt. W szystko to  jed 
nak  w p rak ty ce  nie je s t b rane  zupełnie 
w rachubę.

D la p rzy k ład u  weźmy sosnowiecką 
targow icę  trzody  chlew nej. Codziennie 
od ra n a  do w ieczora u licam i T ea tra ln ą  
i  K o łłą ta ja  z ta rgow icy  przejeżdża dzie 
s ią tk i wozów, naładow anych  n ie rogac i­
zną.

Wóz, k tó ry  najw yżej może pomieścić 
6 do 7 sztuk średniej w ag i świń, zabie­
r a  przew ażnie od 10 do 15 sztuk. M ożna 
sobie w yobrazić, jak ie  m ęczarnie prze­
chodzą te zw ierzęta. P ouk ładane jedno 
n a  drugiem , ja k  w orki z rąką , kwiczą 
przeraźliw ie, co oczywiście wzbudza 
w śród przechodniów  ogólne oburzenie.

Możeby is tn ie jące  na  te ren ie  Sosno w 
cii tow arzystw o ochrony zw ierząt zech­
ciało zwrócić na tę  spraw ę bliższą uw a­
gę.

(s) K u  uwadze policji. Is tn ie je  w 
Polsce p o licy jny  przepis, zab ran ia jący  
trag a rzo m  chodzenia po chodnikach, 
podczas przenoszenia bagaży. Je s t f« 
zupełnie zrozum iałe, je ś li weźmie się 
pod uw agę m ias ta  ruchliw e, gdzie n a  
chodnikach p an u je  ożyw iony ruch. W  
Sosnowcu, n iestety , dzieje się inaczej. 
Chodzenie z bagażem  po chodnikach w 
najruch liw szych  częściach m ias ta  je«t 
sta le  prak tykow ane. B ardzo często na  
ul. 3 m a ja  m ożna spotkać, j ja k  obłado­
w any w alizkam i tra g a rz , idąc chodni­
kiem , co chw ila p o trąca  przechodniów, 
co w yw ołuje zrozum iałe zupełnie obu­
rzenie. P rzenoszenie przez ulicę s łu ­
pów, d ługich  żelaznych sztab, rów nież 
odbyw a się n a  chodnikach.

W czoraj by liśm y św iadkam i n astę . 
p u jące j sceny: Ul. P iłsudsk iego  po
chodniku szedł tra g a rz , n iosący długi 
żelazny p rę t. W  pew nym  momencie, 
chcąc w ym inąć nadchodzącego z prze 
ciw ncj s tro n y  przechodnia, energicz­
nie odchylił p ręt. k tó ry  z całą  silą  u-! 
derzył w głowę idącą za n im  niew iastę.

Całe szczęście, że s iła  uderzenia p r ę ­
ta  w skutek zaczepienia o ram ię  kob 'e- 
ty  znacznie osłabła, dzięki czemu skoń­
czyło się n a  lekkiem  pokaleczeniu głni 
wy. Możeby nasza sosnowiecka po lic ja  
zechciała zwrócić na tę spraw ę uw agę 
i położyła kres tym  prak tykom .

Z Czeladzi.
(c) Likwidacja komitetu obchodu u . 

r.oe/ystośei 11 listopada. O negdaj w 
Czeladzi odbyło się zebranie likw ida­
cy jne kom ite tu  obchodu uroczystości 11 
listopada, na k tó rem  złożono spraw o­
zdanie kasow e z urządzonej akadem ji. 
O gólny dochód z ak ad em ji w ynosi 153 
zł., z czego pozostało na  czysto 41 zł. 
P ien iądze te  przeznaczone zostały na  
bezrobotnych w Czeladzi. W ypłacone 
15 zł. dzieciom szkolnym  za ich pracę, 
w y raża jącą  się w form ie przedstaw ień, 
dzieci z pow rotem  zwróciły, ofiarując  
pieniądze na  biedne dzieci.

K om itet jednocześnie w yraża podzię 
kow anie w szystkim  tym , k tó rzy  nie 
szczędzili swej w spółpracy  i przyczy­
n ili się do uśw ietn ien ia  obchodu.

Magdalena podnosząc głos, zranio wiąże nas węzłem nierozerwalnym,
na do głębi duszy brutalną jego od Czeinże cię obraziłam? O co obwi-
powiedzią. niasz mię... czem zasłużyłam na o-

Juljusz przeklinał swój los — puszczenie mnie?
scena była nieunikniona. Wiedział, — Uprzedziłem cię, że miałem
że nastąpić musi, lecz nie chciał by odbyć podróż... wiesz przecież —•
słyszeli inni. odrzekł Mercier.

— W ejdź do pokoju —- rzekł, za — Tak, ale nie powiedziałeś mi,
mykając drzwi od korytarza i zacis że odjeżdżasz.. Zresztą musiałeś za
kając pięści ze złości. pewne powrócić już oddawna i u-

Gdy młoda kobieta znalazła się krywałeś przedemną swój przyjazd
w pokoju, padła na krzesło i zawo- a być może, że i skłamałeś.... Znu-
łała głosem złamanym: dzony mną, zmieniłeś tylko mieszka

— Więc mnie nie kochasz już!... nie.-.. Powiedziałeś sohie: — Z Ma-
Juljusz nic nie odpowiedział. Po gdaleną niech co chce się stanie!

stawił świecę na stole i wzburzony Nie dbam o nią!... — i od pól roku
chodził po pokoju. żyję samotnie, karmiąc się cierpie-

— Cóż ja  ci złego uczyniłam? —- niem i łzami!....
Dlaczego nie powiedziawszy ani , W zruszająca ta. scena nie tylko
słowa opuściłeś mnie, jak  się opusz f ż e  nie poruszyła Marciera, ale roz-
cza pierwszą lepszą kobietę upadłą T y  drażniała go coraz więcej.
Oddałam się tobie, gdyż kochałam — Dość tego! — zawołał, uderza-
cię, bo przysięgałeś mi, że mię ko jąc nogą o posadzkę. — Czy obo-
chasz, bo wierzyłam ci... Czyż masz - wiązany jestem zdawać ci z moich’ 
mi co do zarzucenia?.... Czyż nie by A czynności rachunek? Opuściłem cię, 
łam zawsze jednakowo s e rd e c z n ą ,h o  tak mi się podobało i ciekawy je 
dumną i szczęśliwą z twej m iło śc i? ^ stem, dla czego miałem się krępo- 
Wychodziłam tylko z tobą... N aj ffw ać? Nie braliśm y z sobą ślubu!... 
większem luojem szczęściem było ;f — Przysięgałeś mi, że ożenisz 
towarzystwo twoje... Oddałam ci mo /  się ze mną!....
je serce i moją duszę... Nie zmieni — Przyrzekając to, nie przypusa
łam się... nie zmienię się nigdy. Za- : ezałem, że natra fię  na opór mej ro- 
brałeś je na zawsze— na zawsze... a  dżiny...
dziś więcej niż kiedykolwiek, gdyż d. e. n.
dziecin które ma przyjść na świat.

Grudzień

8
W torek

Odprawa k om endaitów  i instruktorów p .w .
związku strzelec4 iego  w Sosnow cu.

Zuchwały napad rabunkowy nad Maczkami.
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(e) Komisarze spisowi su już gotowi 
do spisu ludności. Wszelkie prace do­
tyczące drugiego powszechnego spisu 
ludności, k tóry  rozpocznie się już ju ­
tro, w Czeladzi zostały już całkowicie 
ukończone.

Na kilku konferencjach komisarza 
obwodowi zaznajomili dokładnie z ce­
lem i znaczeniem spisu,komisarzy spis* 
wych, przyczem udzielono im teoretyes 
nych i praktycznych instrukcyj, by spis 
ten wypadł dokładnie.

Czeladź podzielona jest na ' 5 obwo­
dów, które mieszczą w sobie 85 okręgów. 
Ilość komisarzy z rezerwą wynosi 118 
osób.

Naczelny komisarz p. J; Tajchruan 
zwraca się z apelem do mieszkańców 
Czeladzi o przygotowanie wszelkich do­
kumentów potrzebnych do spisu, a w 
szczególności o dokładną datę i m iej­
sce urodzenia.

(e) Gość z temperamentem. P. A- 
leksander K arabin (Szybikowa 12), ma 
jąc sporo w czubie, zaczepiał po p ija 
nemu. przechodniów. A w antury sprowa 
dzily policję. P. K arabin usiłował rów 
nież oprzeć się i policjantowi, używa­
jąc przytem obelżywych słów, a nawet 
próbował go rozbroić. Będzie miał 
brzydką sprawę.

(c) Teatr w Czeladzi. W piątek, 11 b. 
m. o godz. 7.30, w sali kina „Czary*1, 
teatr m iejski z Sosnowca wystawi za­
bawną, pełną hum oru komedję Fr. 
M olnara p. Ł. „Dobra W różka z p. J . S® 
botkowską w roli tytułowej.

Przedsprzedaż tilletów  w kinie
„Czary"-

Na marginesie „Róży
w teatrze miejskim w Sosnowcu.
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Z Dąbrowy.
(d) Posiedzenie rady  m iejskiej. Da. 

9 bm., o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 
posiedzenie rady m iejskiej z następują­
cym porządkiem obrad: upoważnieni® 
zarządu der zaciągnięcia pożyczki krót­
koterminowej 100 tys. zł. na zasileni® 
funduszów m iejskich; sprawozdanie ko 
m isji statutowo - regulaminowej w «pra 
wie przyjęcia sprawozdania budżetów®, 
go za 1930-51 rok.
ZEBRANIE OBYWATELI w DĄBRO­

WIE.
Onegdaj, w sali banku powszechne­

go w Dąbrowie odbyło się zebranie o- 
bywatełi, zamieszkałych przy ulicach: 
Limanowskiego, Robotniczej, kolonji 
Korzeniec i sąsiednich.

Przewodniczył zebraniu p. Konarski, 
osesorowali p. Pasek i Dudciński. Se­
kretarzował p. Kanwiszer. Z ram ienia 
m agistratu  b ra ł udział w zebraniu wi­
ceprezydent Trzęsimiech. Na zebraniu 
omiawiane były sprawy: korcowego. »- 
stawienia lam p elektrycznych, przepro­
wadzenia wody itp.

Po dłuższej dyskusji przedstawiciel 
m agistratu  wicepr. Trzęsimiech przy­
rzekł, że na ulioy Robotniczej i L im a­
nowskiego zostaną ustawione lam py ®- 
lektryezne, dalej, że na ulicy Robot­
niczej zostanie urządzony zdrój.

Poza tern ulice Limanowskiego i Ro­
botnicza zostaną wybrukowane i prze. 
dłużone, a parkan znajdujący się tara 
będzie przesunięty o 6 m tr„ co pozwoli 
na powiększenie chodnika i jezdni.

Sprawa korcowego po dłuższej d y ­
skusji została przekazana do dalszego 
jej załatwienia do starostwa, które wy­
da w tej gprawie swoją opinję.

W ystawienie „Róży" na scenie s< 
nowieekiego teatru miejskiego jest 
bezsprzecznie ewenementem artystycz­
nym niotylko na polu tak  bezbarwnego 
dziś i jałowego życia teatralnego, to­
nącego w powodzi bezwartościowych 
fars, którem i zarzucone są rynki tea­
tralne, ale przedewszystkiem posiada 
głębokie wartości społeczno - narodo­
we, nad którem i niesposób przejść do 
porządku d*lennego.

„Róża* stała się wydarzeniem dnia. 
Mówią o niej wszędzie i wszyscy.

Aczkolwiek fachowe pióra krytyków 
oceniły należycie wystawienie „Róży" 
ze stanowiska artystyczno - literackie­
go, podnosząc jednocześnie jej nieswy- 
kłe wartości widowiskowe, które tak 
plastycznie uwypuklone zostały w zna­
komite! interpretacji naszego teatru, 
k tóry  mimo nieprawdopodobnie cięż. 
kich warunków m aterjalnych zdobył 
się na ten akt hołdu wobec ty tana li­
te ra tu ry  polskiej i „wielkiego budow­
niczego odrodzonej Polski" Stefana Że­
romskiego, to jednak wydaje się nam 
rzeczą słuszną, a nawet konieczną, aby 
jeszcze raz do tem atu „Róży" powrócić 
i podkreślić wybitne je j znaczenie wy­
chowawcze, s dzisiejszego punktu wi­
dzenia. Czasy, w których żyjemy są w 
istocie ciężkie, Pogrążeni w walce a 
byt, o kawałek chleha, żyjąc w wiecz­
nej trosce o jutro, poruszamy się w 
błędnem kole egoizmu i pragniemy pod 
porządkować wszelkie otaczające nas 
zjaw iska i wypadki dnia 11 tylko d« 
swych osobistych celów 1 dążeń. Tonie­
my w morzu egoizmu, zatracamy się w

m aterjallźm ie, napominając zupełnie o 
sferze czy ety eh, prawdziwych, istotnych 
wartości Ducha.

Patrząc na  św ietlaną posać ukocha­
nego bohatera Żeromskiego —Ja n a  Cza 
rowióa, nasuw a się nam  pewna reflek­
sja?

Ożarowie, k tóry  podjął na bark i swe 
wielki trud  i chęć czyim, ginie w walce 
S prsenraśnem przesnaesoniem. Zginąć 
zresztą musi jako rom antyk — jako 
człowiek żyjący poezją i legendą, ale 
ideologja jego odrodzi się. Odrodzi się 
w człowieku czynu, w człowieku współ­
czesnym, w profesorze Przełęckim, bo­
haterze ostatniego dram atu Żeromskie­
go pŁ „Uciekła mi przepióreczka™.” 

Przełęeki, duchowny syn Czarowi®* 
zapłodniony jego ideą już w zaraniu  
swego istnienia, połączony z nim, ponie. 
kąd, prostą nu tą  ludowej piosenki, pój 
dzie znowu w ślady swego duchowego 
rodzica i będzie budował Polskę w stwo 
rzonyeh przez Czaro wica szkołach, za­
kładając uniw ersytety ludowe i h a rtu ­
jąc młode dusne przyszłych obywateli 
do tw ardej walki społecznej na  aw an­
gardzie Nowej Polaki

I  tu  tkw ią te głęboko społeczne za­
gadnienia „Róży", tu  sedno Jej najgłęb­
szej ideolog j  i.

I  dlatego „Różę" powinien zobaczyć 
każdy, bez względu na swój stan  i wiek. 
Chłop i m agnat. Młody i  stary . Każdy 
powinien poznać stacje po stacji mękę 
własnego dojrzewania, wzloty i upad­
ki nieśmiertelnego Ducha Narodu na­
szego, Zobaczyć 1 chwilę pomyśleć.

To chyba w a rte -

Walne zebranie wojewódzkiej federacji kominiarzy
w Sosnowcu.

W ub. niedzielę odbyło się walne se 
branie członków wojewódzkiej federa­
cji komisarzy, na którem dokonano wy 
boru nowych władz. W zebraniu wziął 
udział, delegat starostwa p. J . Le­
chowski i 13 członków związku. Zebra­
nie zagaił p. Lechowski, który życzyi 
zebranym pomyślnych obrad, poczem 
na wniosek p. Marca z Czeladzi, uehws 
łono, że siedziba związku mieścić się 
będzie w dalszym ciągu w Sosnowcu.

Z kolei dokonano wyboru nowegts 
zarządu w skład którego weszli pp.i 
Stanisław Filip  z Sosnowca (starszy 
cechu), Leon Pietrzykowski z Będzina,

(d) Teatr na Miemeaeh. W czwar­
tek. 10 b. m. w sali klubu odegrana no  
stanie przez zespół teatru  miejskiego 
z Sosnowca doskonała komedja p. t  
„Dzwonek Alarmowy". W  rolach głów; 
nyeh pp. Kossakowska, Sakrzynska, 
Tański i inni.

Przedsprzedaż biletów w klubie. P®- 
ezątek o godz. 8-ej wiecz.
NOWY LOKAL Z W. PHAC9WN1KÓW 

M IEJSK ICH  W DĄBROWIE.
W ubiegłą sobotę odbyło się otwar­

cie nowego lokalu związku pracowni­
ków miejskich w Dąbrowie, mieszcaą- 
eogo się pray ul. 3-go m aja 4.

Z racji tej uroczystości, okoliczno­
ściowe przemówienia wygłosili: preses 
związku p. Wł. Wolski, wieepr. T. Trsę 
simiech, ławnik Wierzbicki, dr. 5Ł 
Niepielski 1 A. Modrzewski

Wśród miłego i serdecznego nastra 
ju  zarząd związku podejmował gwyefc 
członków skromnem przyjęciem.

W  skład zarządu związku wehoduą 
pp.: WL Wolski — prezes, Andrrasakfeł- 
wica — wiceprezes, M. Bluszcz — es, 
kreiarz, Witezyk — skarbnik, L ibera —. 
Mbljofakarz, J . Bem i J . Gonera.

(d) Kradzież gęsi. Z komórki, nale­
żącej do St. Knapika, ulica Hieronim 
«ka 3. skradziono 3 gęsi, wartości 21 sŁ

Urzędnika kasy chorych p. Wacła­
wa W iatrowskiego spotkała podczas «- 
rzędowania wielce niemiła przygoda.

— „Służba nie drużba", — głosi sta­
re przysłowie, to jednak co spotkało p, 
W.  w mieszkaniu znanego w Będzinie 
obywatela H erm ana Hetmana (Mała­
chowskiego 6), amalazło oddźwięk w pro 
tokułach policyjnych, następnie na 
wczorajszej rozprawie sądowej.

P. W iat rawski przybył do Hetmana 
w celu sprawdzenia czy córka jego jeat 
ubezpieczona według przepisów prawa.

Chociaż dziś do wizyt komornika, 
sekwestratora, esy też innego fara Brejo- 
narjusza każdy niemal jest przyzw y 
azajony, goscczą ich coraz esęścłej n a ­
wet najgrubsze firmy, p. Retm&n c ja . 
wieniem się urzędnika kasy chorych 
zdziwił się niepomiernie.

Zdziwienie Jego wzrosło ■ ehwKą ®- 
ćwiadczenia przez p. W. celu swego przy 
bycia, a skoro ujaw niła się konieczność 
zakwestionowania okazanych ars Segi-

(d) Zarząd podoficerów rezerwy w, 
Zagórzu. Zawiadamia swych członków, 
4* dziś o godz. 4 popoł. w nowym loka
lu przy  ______________  ,__

odbędzie ańę nadzwyczajne so­
koła sta, którem będzie obecny 

prezes okręgu Ini, Szlauer. Podoficera 
wie niezrzeszeai mile widziani.

(d) Usiłował popełnić samobójstwa. 
W nocy z dnia 6 na 7 bm., usiłował o- 
trnó się esencją octową M arjan K o, 
Ciołkowski, zamieszkały przy ul. 8i®n-

Powód targnięci* się na  życia ■ 
łany. >

Za gorliwą obronę w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach, który 
odbył się dnia 27. 11. 1931 r.- sk ła­
damy serdeczne podziękowanie pa 
nu mecenasowi Pawełkowi.

Bielawowie.i

deszczu k tó ry  większość mieszkańców 
Zawiercia zatrzym ał w domu, nieuda- 
ła się. Sprzedano zaledwie kilkanaście 
losów. K om itet pomocy bezrobotnym 
urządza tę lo terję ponownie dzisiaj o 
godzinie 2 popoł., w szkole szklarskiej, 
zniżając cenę losu na 49 gr., przy bez­
płatnym  wejściu.

(z) Wypowiedzenie pracy w fabry« 
ce „Światowit" w Myszkowie. Mimo za­
przeczeń ze strony dyrekcji zakładów 
modrzęjowskich w Sosnowcu, jakoby 
tylko zamknięty m iał być jeden od­
dział w fabryce „Światowit" w Mysz­
kowie, w ub. sobotę w fabryce tej wy­
powiedziano pracę wszystkim robotni­
kom i urzędnikom.

Co zatem miało na celu prostowania 
naszych wiadomości o zamierzonej re­
dukcji w fabryce „Światowit".

(z) Żywnościowa akcja dla bezrobot­
nych, k tó rą miano rozpocząć w środę 
9 bm., wobec .mającego się odbyć w tym 
dniu spisu ludności, rozpocznie się dn ia 
następnego, tj. w czwartek, kiedy to 
kupony na artyku ły  żywnościowe będą 
dostarczane zainteresowanym do do­
mów.

(z) Koncert „Lutni" na bezrobotnych. 
Onegdaj przy szczelnie zapełnionej sa­
li w domu ludowym, odbył się koncert 
„Lutni" na rzecz kom itetu niesienia po­
mocy bezrobotnym. K oncert ten był 
napraw dę w spaniąłą ucztą artystyczną.

(z) Znowu fałszywe 5-ciozłotówki. O- 
negdaj ujęto niejakiego Paw ła Gruszeo 
kiego, zamieszkałego w Bialogonie, któ„ 
ry  usiłował puścić w obieg fałszywą 
monetę pięciozłotową. Gruszecki nale­
ży niewątpliw ie do u jętej już szajki 
fałszerzy 5-oiozłotówek, o czem przed 
paru  dniam i pisaliśmy.

Stanisław Dc lica % Csęstochowy (pod- 
starsi), na członków zarządu wybrano' 
pp.: J a n s  Bogdańskiego, Józefa Dud­
ka, Ja n a  Plebańesyka, Józefa M arca, 
Ja n a  Pędrasika 1 Franciszka Jędru­
sika, na sastępoów pp.: B ronisława Ml 
lw a, Konstantego Ol esika i Antoniego 
Binkowskiego.

Po walnem zebraaiu odbyło się ze­
branie konstytucyjno nowoobranego za 
rządu, na którem wybrano sekretarzem  
Jan a  Plobańczyka s Sosnowca i skar­
bnikiem — Fraiteissfca M ikołaja Jęd ru  
sika ■ Dąbrowy.

Temperament p. Hetmana z Będzina
z a p r o w a d z i ł  g o  na ł a w ę  o s k a r ż o n y c h .

tyraaeyj, spokojny ńećyefcceas p. Ret­
ain n wpadł poproetu w ssał.

Doskocaywszy do drzwi, zam knął je  
ma klucz i wśród potoku przekleństw I 
złorzeczeń usiłował urzędnika „sterory- 
Mwać.

W pól godziny p o ta s  p. W. składał 
w kom isariacie zameldowanie.

Dodać trzeba, to  p. W iatrów  ski zna­
lazł się na wolności dopiero po pół go­
dzinie I dopiero na skutek zagrożenia, 
ta  w rasie dalszego pozbawienia go 
wolności, zrobi użytek z broni palnej.

Epilog niesłychanego zajścia w miesz 
kania Retm ana resegrai się onegdaj w 
sądzie okręgowym.

Co Reim an m iał na  celu, pozbawia­
jąc wolności Hraędnfhs, niewiadomo, 
gdyż uporczywie o tera milczał.

Sprawo była ferabardsiej cagadko- 
wa, ta  cale zajtaio w m ieszkania Het­
man® działo się w ezłesy ©esy.

Zagadkę wyńwfażifl wyrok: fi mie° 
sSęey więzienia—

tóowieaa 8 w Dąbrowie.
Desperata w strasie ciężkim przewie­

zione o© ssrpitała powiatowego w B ę ­
dzinie.

mo­

l l  Zawiercia.
(s) Zakończenie toterjl fantowej. Za­

powiedziana na niedzielę lo terja  fa n ­
towa aa raeoos bezrobotnych, wskutek

PACYFISTA W M UNDURZE-
P. Jankiel Bergier, la t 21, (Sosnę 

wiec, Sienkiewicza 16) nie zdrad/ał 
specjalnego pociągu do rycerskiego rzę 
miosła, mimo że dzień, w którym  m iał 
stanąć do poboru zbliżał się. Nie zatem 
dziwnego, że gdy stanął przed kom isją 
wojskowo - lekarską, każdy w nim wi­
dział stuprocentowego pacyfistę. Poza-, 
tern p. Jankiel m iał już zam iar spreoy 
zowany.

N a wszystkie py tan ia  lekarzy i p r/ą  
wodniczącego m ilczał zawzięeie i wską 
zy wał niedbale na swe lewe kolano.

N iestety do niedom agania p. Jank i*  
kom isja nie nab rała  przekonania.

P. Jankiel tu ła ł się po komisjach, 
superrewizjach i Ł d. tak  długo, dopóki 
nie udowodniono mu, że jest zwykły*s 
symulantem.

P. Jankiel wpadł. Prócz dwóch mie­
sięcy, które dostał wczoraj w sądzie o- 
kręgowym, będzie służył w wojsku. Wi 
mundurze jest m u zresztą wcale da 
twarzy.

Skrzynka do listów.
Szanowny panie redaktorze!
W dzienniku „Expres Zagłębia*’ * 

dnia 3 bm. 1931 r. w dziale sprawozda w* 
ezym pt. „Z działalności PCK. w G rodi 
eu", w tej części sprawozdania, k tó ra  
dotyczy działalności kom itetu pomocy 
biednym, w kradła się pewna niedokład­
ność. Jest tam  między innem i powie­
dziane, że wszelkie prace, związane z 
działalnością kom itetu, którem u mam 
zaszczyt przewodniczyć, są prowadzone 
przez ludzi dobrej woli zupełnie bez- 
interesownie, i że jest tylko jedna o.,o- 
ba, k tó ra  za bardzo wielką ilość p ra ­
cy pobiera bardzo niskie wynagrodze­
nie, bo zaledwie 50 zł. miesięcznie. Jest 
to, jak  wspomniałem wyżej, błąd, k tó ry  
się dostał prawdopodobnie przez prze­
oczenie, gdyż istotno koszty adm inistra 
cyjne prowadzenia kom itetu, dzięki o- 
kolieznościom, o których mowa wyżej, 
wynosiły do dnia 31.10 31. r. zł. 15 m ie­
sięcznie, a od dnia 1-go listopada br. 
wynoszą zł. 25 miesięcznie.

Ponieważ wyżej wspomniane spraw o­
zdanie może obudzić pewne wątpliwo„ 
ści zwłaszcza w łonie pow. kom, dla 
spraw  bezrobocia, k tó ry  inne spraw o­
zdanie otrzym uje od naszego kom itetuj 
a  inaczej jest inform owany przez m iej- 
Bcową prasę, przeto uprzejm ie proszę 
Bzanownego pana redaktora celem uni­
knięcia jakichkolwiek nieporozumień 
i  eelem sprostowania o umieszczenia 
listu  niniejszego na łamach swojego po­
czytnego pisma.

Z wysokiem poważaniem 
Ks. ST. BILSKI, prezes kom itetu.
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Tragiczne losy żywego trupa
rosfiskiego emigranta oskarżonego o morderstwo

Przed sądem przysięgłych w P a 
ryżu stanął onegdaj oskarżony, któ­
ry  odra z u zdobył sobie sym patję są 
du. Był to em igrant rosyjski Ja n  
Fjałko, były oficer, który zabił swe­
go rodaka D orstera i 

usiłował popełnić samobójstwo.
Przytem  wpakował sobie w gło­

wę kulę, przecinając nerw oczny, 
tak, że Fjałko jest

zupełnie n iew idom y, 
i na salę przyszedł prowadzony 
przez dwóch dozorców.

Życie tego człowieka przedstaw ia 
jię niezwykle tragicznie. W arm ji 
rosyjskiej brał udział w kam panji 
Wrangla, został schwytany przez 
bolszewików.

skazany na śm ierć i 
rozstrzelany .

Z pięcioma kulami w ciele, z któ­
rych jedna utkw iła między kręgami 
szyjnemi, znalazł się porzucony w 
polu. Ocalał jednak cudem i natych 
m iast po wyzdrowieniu wziął u- 
dział w wałkach przeciw bolszewi­
kom.

Internow any wreszcie w Gallipo
(in.

poszedł na w ygnanie  
i we F rancji zetknął się z Dorsete- 
rem, również byłym oficerem car 
skirn. Zaczął pracować jako kierow­
ca samochodowy i po dwuch latach 
był już właścicielem taksówki.

Żona jego, której tymczasem u- 
dało się zbiedz z Rosji, połączyła 
się z nim, i wszystko zaczęło układać 
się jak najlepiej.

A le  nieszczęście
ju ż  czaiło się 

na spokój tego człowieka, tak okru­
tnie doświadczonego losem. O dal­
szych swych dziejach opowiada 
Fjałko ze łzami, które gęsto spływa 
ją z jego niewidomych oczu.

Małżeństwo Fjałko zamieszkało 
i Dorsterem. W  tern tkwi

zarodek późn iejszej tragedji.
Niebawem Fjałko zauważył 

rmianę w usposobieniu i charakte­
rze swej żony, a gdy Dorster wy- 
orowadził się wreszcie, F jałkow a po 
pewnym czasie spakowała m anatki 
, przeniosła się do niego.

Zrozpaczony mąż, nie mogąc 
przenieść u tra iv  ukochanej ponad

Zvcie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 7. 12. 
W arszaw a dolar 8.S9 i pól 
B elg ja  — 123,90 
H o lan d ja  — 359,50 
L ondyn — 29 — 28,75 
N ow y Joi-k 8.92 
P a ry ż  — 34,97 
P ra g a  26.42 
S zw ajcarja  — 173,60 
W łochy — 45,90

PO ŻY CZK I I  A K C JE .
W arszaw a, 7. 12. 

proc. pożyczka budow lana 30,75 
4 proc. poż. inw estyc. 77.75 — 78
4 proc. poż. inwestyc. se ry jn a  83
5 proc. poż. kolejow a 36
4 proc. poż. dolarow a 41,5 
T proc. poż. stabilizac. 52,5 — 53,5
PO ZN A Ń SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOWA

Poznań, 7. 12.
Żyto 27,25 
Pszenica 24,75
Jęczm ień przem iałow y I  A. 64—66 kg. 

21,22
Jęczm ień przem iałow y I I  B. 68 kg.

22,5 — 23,5 
Jęczm ień brow arow y 26 — 27,5 
O spa ży tn ia  17,25 — 17,75 
O spa pszenna 15,75 — 16,75 

T endencja spokojna.

,o l 1 Nie czyńcie 
|  eksperymentów 

zdrowiem ize
Nie dajcie się namówić na nic Inne­

go, riekomo równie dobrego.
Cl I A”  udowodniony preparat „ U L L A  profilaktyczny, urzędowo 

wypróbowany.

wszystko kobiety niejednokrotnie 
błagał dawnego przyjaciela, 

by mu zwrócił żonę, ale Dorster zby 
wał jego prośby ironicznemi uwaga 
mi.

Wreszcie doprowadzony do roz 
paczy Fjałko, spotkawszy kiedyś 
Dorstera, strzelił do niego z rew ol­
weru i

zabił go na miejscu.
Potem oddał do siebie dwa strza 

ły, z których jednak żaden nie byt

śmiertelny, a jeden uczynił go kale 
ką na całe życie.

Sędziowie nie mieli serca karać 
tego człowieka, tak srodze doświad­
czonego przez życie.

W ydali wyrok uniewinniający.
Fjałko przyjął go z tragicznym 

spokojem. Co mu po życiu, co mu 
po wolności, z której nie może korzy 
stać, będąc ślepcem...

Czasami życie bywa okrutniejsze 
niż najsroższe wyroki ludzkie...

OGŁOSZENIE.
W obec częstego ukazyw ania  się na ry n k u  m iejscow ym  M IĘ SA  PO ­

CHODZENIA NIELEGALNEGO, k tó re  może być szkodliwe d la  k o n su m eji poda 
je  się do ogólnej w iadomości, że w  tak ich  w ypadkach

m ięso to będzie  zabierane do rzeźni
przyczem  zam ieszczane zostaną odpowiednie kom unikaty  w prasie , zaw iada­
m iające, gdzie i u  kogo mięso n ienadające  się do konsum eji, zostało w ykry te.

K to  przyczyni się do w ykrycia  m iejsc, gdzie sprzedaw ane je s t mięso 
szkodliwe d la  konsum eji otrzym a

nagrodą 25 zł. od rogacizny i nierogacizny, a od c ie lą t  5 zł.
N iezależnie od tego sp raw a będzie k ierow ana do starostw a, a w inni 

u legną karze w drodze ad m in is tracy jn e j.
K IE R O W N IC TW O  

RZEŹNI M IE J S K IE J  w SOSNOW CU

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teair „Udziałowy".

D ziś

„Rozwódka”
O statn ia  kreacja N O R M Y  S H E A R E R  odznaczonej 
p erw szą  nagrodą na konkursie gry aktorskiej w  A m eryce

N A D P R O G R A M :
C h ó r  D a n a  i T y g o d n ik  P a r a m o u n t u

O d środ y  „D Z IE W C Z Ę  Z  N A D  W O ŁG I"

Kino-Teatr
„PAŁACE”

T y lk o  2 dni! 8 i 9 grudnia 193! r. 
W y stą p i u lu b ien iec  p u b liczn ości C A R L O  ALD1NI 

w  dram acie życ iow ym , p e łn ym  sen sacji i em ocji p. t.

Walka w podziemiach
A N O N S! O d czw artku 10 grudnia A N O N S! 

M A U R IC E  C H E V A L IE R  
w  film ie  d źw ięk o w y m  „K A W IA R E N K A ,,

4ŚMBS*1 1 ^

K IN O

„PAW”
w

Strzemieszycach

D ziś t. j. we w torek d. 8 g ru d n ia  1931 r. 
N iesłychane napięcie! — N adzw yczajne zainteresow anie! — 
K orow ód ta jem nic! — D ram at n iezw ykłych w rażeń, w któ­
ry m  n a jg en ja ln ie jszy  ak to r ch arak te ry s ty czn y  św iata  LON 
CH A N EY  święci swój najw iększy  try u m f w tra g e d ji S-mio

aktow ej p. t.:

G ło s  z  z a ś w ia ta
PONADTO NADPROGRAM .

M uzyka ściśle dostosow ana do obrazu Poeząt. seansu od g. 3. 
Ceny m iejsc: B alkon  1 zł. 25 gr. — I  m. 1 zł., I I  — 75 gr.

SK ŁA D  A PTECZN Y

M0UETA
D ąbrow a Górn., 

ul. K r. Sobieskiego 29.

Pokost szybkoschnący, fa rb y  
pendzłe i lak ie ry  poleca po ce­

nach najniższych.

DROBNE OGŁOSZENIA

N auka 1 wyehowanie.

K O N C ESJO N O W A N E K u rsy  p isan ia  
n a  m aszynach czynne codziennie. W pi­
sy  i  in fo rm acje  w księgarn i „Polonja" 
Sosnowiec H ale  „Rozwoju".

POSADY i P R A C Ę

CENY K O N K U R E N C Y JN E !!!

ZAKŁAD 
ŚLU SA RSK O  - M ECHANICZNY

R. St KIJAK i S-ka
SOSNOW IEC,

M IER O SŁA W SK IEG O  1 
daw niej Ludwika.

P R Z Y JM U JE  W SZ E L K IE  R O ­
BOTY W  ZA K R ES ŚLUSAR

 STW A W CH O D ZĄ CE.------
— W Y K O N A N IE  SO LID N E! -

PO TRZEBN A  fachow a ekspedien tka 
res tau racy jn a  do bu fe tu  I I  kl. na sta-
oji S o s n o w ie c ._______________________
PO TRZEBN A  dziewczyna do sam otne­
go starszego, Sosnowiec-Sielec, N aru to  
wieża 38. R utkow ski.

Zgubione dokum enty.

PR A C O W N IK  fry z je rsk i poszukuje po 
sady  od zaraz. Zgłoszenia do adm in i­
s tra c ji pod „Pracow nik".

M A RCZEW SK A  ANTONINA zgubiła 
książkę kasy  chorych, w ydaną w So-
sn o w c u .__________ __
K O ZŁO W SK I E U Z E B JU S Z  zgubił do 
wód osobisty w ydany przez Starostw o 
Będzińskie i zaśw iadczenie wojskowe, 
w ydane przez P . K. U. Sosnowiec. 
TORUŃ STA N ISŁA W A  zgubiła k sią ­
żeczkę pow iatow ej kasy  chorych, w yda
ną w Sosnowcu. _____ __________
JA N  D R O B EK  zgubił książeczkę kasy  
chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
W A CŁA W  BARCZYK zgubił leg ity ­
m ację zasiłkową, w ydaną przez U rząd 
Pośrednictw a Sosnowiec.
ST A N ISŁ A W  O K U LA RCZY K  z M ija 
ezowa uniew ażnia zgubioną książkę ka 
sy  chorych, w ydana w Sosnowcu Nr. 
78743.
GRZEBINOGA P IO T R  zgubił książecz 
kę kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
JÓ Z E F  M OSKOT zgubił dowód osobi 
sty, w ydany w Częstochowie, oraz ksią­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P.K.U. 
Częstochowa.

Kupno i sprzedaż. J g | | | |
K U P IĘ  m otor szczotkowy dwukonny 
zaraz. W iadom ość: w Sosnowcu, ulica
R acław icka 6 u  L. Glidm ana. _
M EB LE różne otom any dywanowe, ma 
terace, kozetki, w łasnego w yrobu na do 
godnych w arunkach, za gotówkę i u a 
ra ty . Sosnowiec — Pogoń, ulica Nowo-
pogońska 17 B rac ia  Antczak.__________
SK R ZY PC E, m andoliny g ita ry , mao- 
drolę n a jtan ie j w K sięgarn i „Pol on ja"
Sosnowiec, H ale „Rozwoju".__________
POW ÓZ używ any tan io  sprzedam . Dą 
brow a Górnicza, K rólow ej Jadw ig i 23. 
TO K A R K Ę  M ETRÓ W K Ę nożną do 
drzew a i żelaza sprzedam  tanio. W iado 
mość: Zakład  zegarm istrzow ski, W. Nie
poń, Sosnowiec, ul. C zysta 7._________
SPRZED A M  lub zam ienię na  row er 
rad jo  - a p a ra t 3 lam powy. W iadom ość:
„Expres".________________________ .
NA św ięta znacznie zniżone towary, 
ga lan te ry jn e , duży w ybór bielizny, 
swetrów, trykotaży , kraw atów , poń­
czoch, rękawiczek, nowości sezonowych, 
w firm ie  D usza i sp ó łk a  Sosnowiec,
H ale  Rozwoju. __ _ _ _ _ _
SPR ZED A M  kozetki po 35 zł„ o tom a­
nę. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna 
IU gie piętro.
SPRZED A Ż lam pek elektrycznych po 
zniżonych cenach! K upu je  w ypalone 
lam pki. Sosnowiec, 1-go M aja 30 w 
podwórzu. Stępowski.
P IA N IN O  „Szredera" koncertowe p r a ­
wie nowe sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja
30. B arcnb la tt.______ _____________ ____
SPR ZED A M  m echaniczną fabryczkę 
pończoch. W iadom ość w adm in is trac ji
„Expresu"._______________________ _
K U P IĘ  m aszynę do p isan ia  m ało uży­
w aną albo nową. Zgłoszenia: H erm an
Boms, Myszków._____________________
K U P IĘ  używ ane pian ino  lub  fo rtep ian  
i urządzenie sklepowe. Zgłoszenie adre
su do „E xpresu" Zawiercie.__________
SPRZED A M  auto  „F iat" lim uzyna w, 
dobrym  stanie, oraz m ałpkę japońską. 
Czeladź, B ytom ska 13, teł. 11.
DO sprzedania m otor z pom pą w do­
brym  stan ie  ul. Legjonów 21 u gospo­
darza.

ł o e T ł I
D W A  sklepy z m ieszkaniem  w nowym  
dom u do w ynajęcia  w dobrym  punkcie. 
Sosnowiec, P iłsudskiego  55.

R  Ó t N Ę
PO T R Z E B N E  około pięć tysięcy zło­
tych  w zam ian za pożyczenie ty ch  p ie. 
niędzy dam  odpow iednią posadę, p ro ­
cent i zabezpieczenie pożyczki W iado­
mość „E xpres Z agłębia" od godz. 2—4
popoł.__________________ ______________
Z A długi, weksle i wszelkie zobow iąza­
n ia  m ęża m ojego B olesław a F la k a  nia 
odpow iadam  i p łaciła  nie będę. M atyi
da F lak . Ząbkowice. __________ __
MŁODY przedsiębiorca p rzy jm ie 
spólniezkę do m ałego in te re su  Wiaclo-
mość: „E xpres“ D ą b r o w a . _________
CH ŁO D N ICĘ nowe w szelkich syste­
mów zam ieniam  za s ta re  z dopłatą. So
snowiec, Sienkiew icza la . _______
SAM OTNY od zaraz szuka zarządczyni 
domu, spólniezki do sklepu z gotówką. 
O ferty  do „Expresu". Sosnowiec, pod
„ S p ó ł k a " . _______________'
B U D K A  do odstąp ien ia w dobrym  
punkcie, tanio . W iadom ość w adm in i­
s t r a c j i________________________ _ _ _ _ _
K R O JU  Sukien, pa lt, kostjum ów , bie­
lizny  wyucza tan io  P racow nia  O kryć 
D am skich. W alcow nia H ra b ia  R enard.
M alinów na. __________ _
U N IEW A ŻN IA M  dw a weksle in  b la n ­
co po zł. 50, w ystaw ione przez K ozaka 
F ranc iszka  w Ząbkowicach, na  im ię J a  
centego C ieślika z Tucznej Baby. 
O STRZEŻEN IE. Za dług i m ojej żony 
A nton iny  z Gorgoniów zam ieszkałej 
B ędzińska Nr. 3 nie odpowiadam  i p ła  
eił n ie będę. Czesław M usialik, Będzió-
ska N r. 27. ___________________ _
PO SIA D A JĄ C E M U  2—3 tysięcy zL, 
dam  zabezpieczony zarobek. Zgłoszenia
do adm in is trac ji pod „Umowa ‘._____
ŚLUSARZA w spólnika z kap ita łem  
3.000 poszukuję. Sosnowiec, O rla  14 
„Triada".

W ydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, uL Teatralna L  tel. 4-J4. Redaktor odD.: Józef Oskólsbi


